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Wybory do Sejmu 25 czerwca? 


Kiedy odbędą się 


wybory do Sejmu. 


Ronweni seniorów oświadczył się za terminem 25 czerwca. 
PPS. piętnuje demagogiczne stanowisko -reakcyi. 


WARSZAWA 17. lutego (tel. wł.). Konwent 
seniorów obradował wczoraj nad terminem wybo- 
rów do Sejmu. 

Min. Sitesłowicz w imieniu rządu oświadczył, 
że rząd ma do opracowania szereg ustaw, które mu- 
szą być załatwione przed wyborami do nowego 
sejmu. Idzie o uzgodnienie tych ustaw z konstytu- 
cyą, bez których konstytucya nie może wejść w? 
zvcie. Dlatego rząd stoi na stanowisku, że wybory 
wie będą się mogły ndbyć wcześniej niż w paž- 
dzierniku. 

Posei Skułski popiera stanowisko rządu. 

Poseł Wuźnicki uważa termin październikowy 
ża zbyt odległy! i 6tawia wniosek. by oznaczyć ter- 
min wyborów na 25. czeryca. 

stanowisko to poparł GłRybiński, Czerniewski, 
Stapiński i)Chsdzyński. 

Posel] Rataj żąda, aby pian prac sejmowych o- 
bejntował, także budżet. . Jest za szybkim terminem 
wyborów z tem zastrzeżeniem, że klub jego wy- 
powie się dapiero po posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych w sprawie Galłcyi wschodniej. . 

Poseł tow. Barficki podnosi demagogiczne sta- 
nowisko partyi prawawiernych i pświadcza, że be- 
dzie głosował za terminem 25. czerwca, jeduakowoż 
z zastrzeżeniem. dotrzymautta tego terminu przez 
sejm bez względu na ilość prac, które będą do. 
wykonania. 


Pose! Sobolewski uważa termin 25. czerwca za 
niereahiy | wnosi, aby sejm trwat do 30. czerw- 
ca br., potem się rozszedł, poczem zostały rozpi- 
sane nowe wybory . 

Poseł Fedorowicz przylłąrza się zasadniczo do 
wniosku Sobolewskiego. Nie widzi szczerości w 
postawieniu wniosku © 'de dotrzymania terminu 
25. czerwca, twierdzi, że w tym terminie mogłyby 
się odbyć wybory na podstawie starej ordynacyi 
wyborczej, gdyż ordynacya nad którą obecnie się 
obraduje, dopiero w połowie marca wyjdzie z ko- 
misyi a Sejm z pewnością ją komisvi zwróci. 

Zaznaczyć należy, że termin 25. czerwca jest 
dernagogiczny. Żaden z klubów nie wierzy w ten 
termin była -to raczej próba  otumanie. 
nia opinii publicznej. Stwierdzają © też fakty, ża 
na dzisiejszem „pesjedzeniu «c;mu stapińczycy, wy- 
zwolenie, N. P.-R. postawili szereg wniosków, a- 
by mieć pozór. że spieszą gję ze swojemi wnio- 
skami, aby je załatwić jeszcze przed 25. czerwca. 
Tu należy też podać pogłoskę, która może się o- 
kazać faktem, że P. S. L. postaw? wniosek, aby no- 
Wwe wybory odbyły się 23 kwietnia na podstawie sta- 
tej ardynacyi wyborczej a nowy sejm rozpocząłby 
obrady nad nową ordynacyą dla Sejmu i Senatu. 

W rezultacie konwent seniorów wypowiedział 
się większością głosów za terminem wyborów 25. 
czerwca br. 
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Jak się posłom spieszy do wyborów. 


WARSZAWA a17. lutego (tel. wi). Na dziś 
została zwołana podkomisya administracyjna dia 
obrad nad ordynacyą wyborczą dla miast Posie- 
dzenie nie przyszło do skutku, gdyż ani miu. Dow- 
Rarowicz, ani posłowie nie przybyli, mimo, że za- 
wiadomienie o posiedzeniu Otrzymali przed tvgod- 
nem. „ 


Miedoszłe posiedzenie podkomisyi dla ordynaeyi wyborczej. 


Zgodnie z wmioskiem p. Marka uchwalono, 
aby komisya administracyjna w następnym twgod- 
niu przeprowadziła wybory nowej podkomisyi. 

Poset tow. Barlicki zwrócii uwagę na sabota- 
wanie tej sprawy przez rzad. Marszałek oświadczył 
na to, że zwróci uwagę rządu na tę niewłeściwość. 
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" Slraszliwa  katastroja głodowa w Rosji. 


| MOSKWA. 17. Rrlego. (Pat.) Stan rzeczy 
Suberniach giodujących pogarsza się. 
trotaln=go stanu koleji i sabotażu stosowanego 


w|chodzą coraz bardziej ponure wieści. W wsktó- 
Wobec ka-|rych miejscowościach gubernii ufinskiej 


wymarła połowa ludności. Śmiertel.- 


gubernie urodzajne dostarczające zboże dlalność w przytułkach dziecięcych do- 


a iza, dostarczono cGotąd na stacye wyj d wcze 
alodwie 2,200.000 parów zboża, co stunowi 8 
„= przewidywanej przez zrelukowany do mi- 
nmm plan zaopatrznia W olach sowieckich 
> przekosanie, że w okresie do nowych 
raoi jeśl obecny stan nie wsgnie zmianie 

“mrze połowa głodujących. 

Praca zaleca wstrzymanie na szeregu hnii ko. 
k w la przeciąg awu tygodni wszelkich wno- 
ża iły zówozowych z wyjątsiem ładunków zbo- 
f ie obawy budzą epidemie ty- 

3 ogarnictych giodem nad- 


sięga 90 pre. 
Ilość koni w guberni zmmiejszyła się dotąd 
o 30 proc. Identyczas stosunki panują w gu- 
berni samarskiej. 
—Ś— 
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Dr. ADAM PROCHNIK 


Dzieje Chłopów w Polsce 


do nabycia w Administracy! „Dziennika Lud.“ 
4 Cena 150 mk. 


w r 
W obronie kultury. 
Przemówienie sejmowe tow. posła 
Barliekiego. 

Niedawna to przeszłość, gdy w całej zacho- 
dniej Europie imię Polski było skrzętnie wykre- 
ślane ze wszelkich leksykonów politvcznych; dzi- 
siejsi nasi polityczni przyjaciele I a 11: pozwa- 
iali mam nazywać się Polałteni, nazywając nas 
tyfke polskimi Rosyanam. A jednak jmię Polski 
żyło, a jednak imię Polski było potężne dzięki 
nietylko bohaterskim wysiłkom tych, którzy padti 
za wolność Ojczyzny, lecz $ównież dzięki świć. 


tnym imieniom Mickjewiczów, Matefków i wszyst- ' 


kich, którzy dźwigneli i dźwigali sztukę polską. 
I rząd robotników | tuitopów, oceniając tę siłę 
i potęgę czynnika, jakim jest kultura i sztuka. 
w dn. 5. grmudaia 1918 r. zadekretował Ministeryuni 
Sztuki „i Kultury, a przez fo chciał zaznaczyć, 
że sziuka -i kultura idzie pod wielki protckio- 
rat ludu polskiego, a przez w chciał Stwier- 
dzić, że ten folężny czynnik sztuka w połączeniu 
z wewnętrznym czynnikiem srołecznym Polska da 
największe i najwspanialsze wyniki w kierunku 
wyzwolenia twórczych sił, drzemiących w społę- 
czeństwie polskiem. 


MACOSZE TRAKTOWANIE PRZEZ 
RZĄDY. 


Min. Sztuki í Kultury zawsze było podej 
rzane dla naszej prawicy. Obawiano się, ażeby to 
Mın. nie stało się przypadkiem propagandy. wol- 
nego ducha wśród ludowej d:mokratvcznej Pol- 
ski. I oto, korzystając z cieżkich warunków na. 
szych materyalnych traktowano to Min. jak osta- 
tniego kopujuszka. Budżet Miristervum Sztukj i 
Kultury w roku 1919 wynosił pięć milionów ma- 
rek, a kiedy marka polska wielokrotnie spadła 
— budzet Ministeryum Sziuki i Kultury znowu 
wynosił zieć milionów marek mna fok 1920 4 1927 
i dopiero na rok 1922 podwyższoro ów budżet 
do stu pięódziesięciu milionów marek. Lecz cóż 
to jest sto pięćdziesiąt milionów marek. W takich 
warunkach owo ministeryum nie mogło spel 
niać zadań, które ña nim ciążą x 

Ale niebezpieczeństwo jeszcze zagraża. Mógi- 
by się znałezć jakiś dzielny mister, stojący na 
czele togo resortu, który mióglby amelować do 
Rzadu, Śsimu, i do op'nii publicznej a Srodki 
1 poparcie. Niestety, wybierano łudei, śmiało rzec 
można, najnieszczęśliwiej. P. Mi i tar Przesmyc- 
mi z Min. "Sztuki i Kuliury chciał uczynić Mim 
jalmużnictwa, chciał uczynić Min. do rozdawa- 
nia zasiłków różnym t. zw, ludziom talentu 'O- 
czywiście ludzi talentu nie popari, programu pls 
rozwinąi, sprawy ra należytym grimcie 'nie po- 
|stawii i Min. podkopał. 

Przyszedł po p. Przesmyckim p. budowniczy 
p. Heurich. Jeżcii p. Przesmycki miał jeszcze 
nibyto jakiś program, polegający na rozdawania 
jałmużny ludziom taleniu, tł p. Heurich już za- 
łożył rękę na ręke i nie nie zrobił. 

P. Heurch ograniczył swoja roię do podpi- 


NASTĘPNE 


'|sywania gsp.erkow, itórs mu podsuwano, a po- 


izatem chodzii do inavch ministrów i przekony- 
fwał, że trzeba jednak dawać pewne zasiłki Mim 
| Kultury. Jeżeli mu odmawiano, to nie gmiewał 
lsię i Min zaprzepaszczał. 


* SZTUKA A LUD. 

O sóż tu, prosze panów idzie? Sama książka 
netowe, chociażby najlepiej ułożona, sam ele- 
mentarz, same dzieło fachowe, nie potrafi jesz- 
cze mas zełektryzoweć. Jeżeli te tłumy stoja na 
nizkim poziomie, to książka nie potrafi prze- 
iamać tej skorupy obojętności, pod którą drze- 
mą masy. To uczynić powinna i może sztuka, 
fi żywy i potężny gios może Fozłamać tę sko- 
wpe, może zelektryzować szerokie masy, może 
je pchnąć w kierunku zamiłowania wolnej twór- 
czości. Ten lud, który spełniając swoje dziejo- 
we zadanie, dąży do tego, aby stać się gos d>- 
rzem na tej ziem — ma prawo do czystej, szla- 
chetnej rozrywki, nie tej, Która rar daje karczma. 
Wszak jeśli walczymy o 8-godzinny dzień 
roboczy, to nie klatego, eżeby robotnik poniewie- 
ra} się w karczmie, ale żeby w ciągu 8 godzin 
'wolnego odpoczynku mógł budować swoją du- 
wę hklzką, mógł zostać tzłowiekiem. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, w jak. smu- 
inym stanie, pozostawiły nas rządv najeźdźcze. Ta 
kultura, która była tworzona w biegu dziejów-1 
wieków na ziemi waszej,” była ruiną. Zniszczono 
ts żywe słowa, żywe dokumenty swietnej kultury. 
Lad znalazi się w niewoli Ciemnej. I otóż przed 
nami stol więłkie zadarte odrobić przedewszy nt 
kiem to, œ w smusciźnie otrzymaliśmy po r 
aach najeżdzczy rch. Uratować z zabytków naszćj 
kultury, ao jeszcze uratować można. Nie możemy 
patrzeć okiem obojętnem na to, jak z zabytków 
archińckiwy ooczawy lud w niewiedzy bierze 
cegiełki i buduje chiewy i spichrze. Te zabytki 
muszą być otoczone czcią. Nie możemy patrzeć 
obojętnie na to, jak najpiękniejsze dzieła naszych 
mistrzów Matejków: I Chelmońskich wywożvne są 
zagranicę. Czymią to haudtarze. 
Zdaję sobie sprawę, że szerokie masy mrarazie 

nie pojmią tych wartości, tych' skarbów. Czy 
chłop, który pędził długie iata w nędzy? micdOli 


w upodłeniu nawet, czy robotnik, mogą zrozumićć | M 


doniosłą wartość posiadania tych skarbów, wszał 
te wygryzione nędzą óczy nie mogły widzieć 
tych właśnie rzeczy. Ale w Polsce demokratycz- 
nej, aiepodieglej, demokratyczny Sejm jest obowią- 
zany otworzyć oczy ra te właśnie wartości. 

I dlatego tu trzeba podjąć wielką prace pro 
pagendy. Panowie wiećle, że jeden z najwięk- 
szych twórców naszych, Adam Mickiewicz. ma- 


rzył, jak o najwyższem szczęściu, żeby księgi je-| to 


go zawedrować mogly do chat, do izb ch'onskich 
i robotni i żeby tam były czytane | rozu- 
rmniame. * 


3 łeatrii Wielkiego. 


„SZKOŁA ŻON“ komedya w 5 aktach kajpezz 


(Dokończenie). 

Całkiem słusznie ponadto, choć nicpotrze- 
bnie z zawiefką dozą zlośliwego szyderstwa, 
podnosiło się larum z powodu kilku wystawio 
nych sztuk, które okazały się pononionymi róodam. 
i oczywiście mamie zakończyły swój żywot na 

scenicznych. Godzę się najzupełnicj na 
ło, że powinien być podniesiony stopień wymo- 
gów przy tkwalifikowaniu utworów przeznaczo- 
nych do graria, i że pobłażliwość bəd tym wzyjlę- 
dem nie ma na Swe usprawiedliwisnie żadnych 
iagodzących ośsolicznońci. Lecz również nie “ma 
nsprawiediiwiemia bezwzględ je prowadzona kam- 
pnia, domarająca się głowy dyrektora za to, 
że kierując trzema teatrami, wys'lając się nad utrzy- 
maniem równowagi budżetu, reżyseriując sztuki 
i grając w nich jako aktor nie jest Skrupulatnym, 
ścisłym krytykiem, poświęcającym Iwią część cza- 
su da wiaściwej ocmy przedkładanych utworów. 
‘Rzeczą ikomisyi mb było postarać się da 
teatru o fachowego doradcę literackiego, którego 
posiada każdy szanujący się teatr 1 jej jest wi- 
ną, że zachowując sobie prawo krytyki, a od- 
trącając stale obowiązek inicyatywy naraża na 
szwank dobre imię powierzonego jej pieczy tea- 
ru. Nawiasgn | można, że. zwracanie się z 
pretensyami za wybór repertuaru do sekretarya- 
ru teatralnego jest świadomem myleniem się «© 
do komprtency! sekretarza, bedacego w zasadzie 
urzednikiem administracyjmwym 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


POTRZEBA SZKOŁ ARTYSTYCZNYCH 


Kultury, Do tego wstydu nie wolno nam dopuścić. 


wać zaklady odrowiednie, nauczycieli musimy 
kształetć. Tu nie wystarczy nauczyciel, który tyl- 


Tu trzeba specyałnego umiłowania dia tej sztuki, 
tu trzeba spacyałnego, głębokiego odczucja 1° zro- 
zumienia tej rzeczy, tu trzeba przedewszystkiem 
wolnej micyatywy, nie dającej Się krępować ja- 
kimikolwiek ustawami, czy jakgmikołwie* prze- 
pisami. 
Ile sny potrzebujemy szkół sziuk pięknych, 
ile akademii! Jedną posiadamy w Krakowie ake- 
demi sztuk pięknych, ale kiedy tu starano się 
nie wiem jak długo © powułanie do życia aka- 
demii w Warszawie, to spotykano się z odpo- 
wiedzią odmowną. Dlaczego? Dlatego, że p. mini- 
ster skarbu boi się, żeby to nie byla wyższa uczel- 
nia. Oszczędności chee na tej sprawic robić. 
Dzięki oszczędnościom mamy na każdym kro- 
ku uszczupłone środki na xajpołrzebniejsze rzeczy. 
` | Bezrobocie szaleje, a p. Michalski nic vie wie 
o tem, bo on jest ministren wszczędzania, ale 
jak historya nazwie to oszczędzanie nierozumne, 
kióre doprowadziło w wyniku do zarazy we- 
wnątrz kraju, które doprowadziło do tego, że 
bezrobotni nie mają żadnej spieki, które osta- 
tecznie sprowadzi "zalamanie i unisstwienie ta- 
kiah imstytucyi, jak min. sztuki į k.f ury. Słysza- 
łem, że p Michalski me zamiar w dalszym Ciągu 
prowadzić swoją politykę oszczędności i zapro- 
pkomuje nam niedlugo zniesienie ministerstwa zdro- 
wia, bo i dłaczego mie ma znieść — zarazę już 
macie; następnie prawdopodobnie pójdzie mini- 
sterstwo > i opieki spornej. Albowiem p, 
ichatski tyrh rzeczy „pojąć T zrozumieć nje 
może. 
ROBOTNICY PROTESTUJĄ PRZECIW ANTIKUL- 
TURALNEMU, WNIOSKOWIi. 


Mamy się kierować jedyną wytycza, mamy 
tworzyć to, co jest naszą najważniejszą potrzebą. 
Obok oświaty nim. kultury i sztuki niemniej jest 
potrzebne, bo jeżeli oświata wałczy z mrokiem. 
sztuka elektryzuje, podnieca to światło, roz- 


pętywa duch wolny twórców. Komisya konstytu- 
cyjna bodaj od roku wniosek zmiesienia min. wen- 
tyłowala i jakby ogarnięta wewnętrmym wsty- 


Jako stały motyw wszystkich zwalczających 
obecną dyrełacyę czynników przewija się w eg- 
zagerowanym tonie go, postułat wielkiego 
repertuaru. 

Bujanie w obłokach jest rzeczą piękną, o ile 
chodzi o dziedzinę” abstrakcyjną, 'jeżeli jcdaak 
idzie o cele praktyczne, trzeba nie bujać ale 
stać na gruncie realnych wartości. Wielki reger- 
tuar wymaga tych założeń, które z wyżej przyto- 
czonych powodów nie istnieją i dlatego lepiej 
że się obywamy bez niego, niż gdybyśmy mieli 
oglądać spaczone dziwowiska. Poza tem, jest nte- 
uicgającym wątpliwości pewnikiem, że rie pu- 
biiczność dła teatru, ale teatr jest dla publicz- 
ności A tę publiczność mową, powstałą z wa- 
ruuków wojennych i powojennych, trzeba dopie- 
ro wychowywać dła sztuki, trzeba jej zwolna roz- 
szerzać horyzont, podmosić ja i rszlachetniać sto- 
pniowo. Dawać jei ciągle do trawienia arcydzieła 
jeże dla zadowolenia esletycznych koncepcy! 
i wzruszeń miłośników prawdziwie wifkiej, czy- 
stej sztuki, byłoby podemaniem maieryslnego by- 
tu teatru, a tem samcem uniemożliwieniem wogoie 
jego istnienia. 

Nie mam wcale zamiaru kruszyć kopii w 
obronie dotychczasowego systemu i charakteru 
teatru lwowskiego; patrzę tylko oczyma nieuprze- 
dzonemi, zdając sobie sprawę z wszelkich jego 
wad — które jednak nie upoważniają jeszcze do 
biadania wielkim głosem nad „upadkiem“. sztuki 
teatralnej we Lwowie 4 i z jego godnych uzna- 
nia wysiłków. Opinia ogółu zgodź się z pewno- 
Siqa ze mną w tem, że za dyrekcyi obecnej stoi 
teatr o wiele wyżej, niż za dyrekcy! p Tarasje- 
wicza, kiedy to kompletny chaos i śnencya wytwa- 


a 


Co my w tym kierunku robimy? Dotychczas| ko temu wnioskuwi jait najenergńczniej i jak naj 
nic, a chcemy się pożbyć tego Min. Szhtki i kategoryczniej w imieniu robotników protestuję. 


Trzeba rozwinąć propagandę, ale trzeba do tego|na wśród narodów 
ludzi udjowiednio wyrobionych, trzeba zorganizo-| szych przyjaciół. 


| 


ko umie nauczać elementarza czy też jakichś in-|stąpiła Za granicą stale ma spowiedź uas biorą, 
nych wiadomości z zakresu przywody, fizyki jtd | czy naprawdę jesteśmy czynaikiem dodatnim. Nie 
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dem, wahala się, aż dobry Ks. Iuutosławski prze- 
zwyciężył swoich i wniosek przediożyt. Przeciw- 


e 
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Poiska, jak wiecie. nieszczegółnie jest widzia- 
europejskich, nawct przez na: 
Polska niespodziewanie w; - 
szeddszy z mogiły dziejowej, temu państwu tro- 
chę przestrzeni odebrała, temu na nagniotek na- 


armią i twierdzami jmponować możelny zacho- 
dowi, nie bogactwami, bo nie dorównamy pot 
tym wzgiędem ani Anglii, anı Stanom Zjednoczo- 
nym, ale naszą kulturą wewnętrzna i musimy so- 
bie wywałczyć wśród ludów nałeżyte stanowisko. 

Nie wiem, czy Panowie interesowali się opi 
niami pism angielskich o wystawie naszych twór- 
ców: Noakowskiego i Kumy rzeźbiarza. Säj- 
dzę, że Panowie coś o tych twórcach słyszeliście; 
nit jesteśmy taignic nie wiedzący; jak n. p. Mat- 
rycy Zamoyski (okfzyki: hrabia). Tek, hrabia Za- 
moyski, który, gdy go zapytano się, czy nie wie 
cos o Boyu, odpowiedzial „intonnu“ (nieznany). 
On, hrabia, może nic nie wiedzieć, wystarczy, 
aby w dalszym <iegu knocH w Paryżu, — my anu- 
simy siać na innym gruncie, musimy wiedzieć.: 
mieć świadomość naszych skarbów, ażeby umieć 
potężnym językiem przemawiać do zagranicy. An- 
glicy niechętni nam, Anglicy, którzy trakiuja nas 
jako paryasów, 1moszą się.nad naszymi mistrza- 
mi. Polska powinna przemawiać językiem wil- 
kim, godnym, nie żebraczym 

—.. — 
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Go wolna przywczić z Czecho- 


- słowacyl. 


WARSZAWA. 17. lutego. (Pat) „Kuryer Po- | 
ski“ podaje: Stowarzyszenie kupców polskich ko- 
mumikuje, że będa udzielane wyjątkowo w ios- 
ciach ograniczonych wozwolemia na przywóż Z 
Czechosłowacyi następułacych towarów 1) likiery. 
wódki i koniaki w kontyngencie pół miliona kor. 
czeskich 2) samochody osobowe na 3 mil. tła” 
czeskich, 3) wyroby włókiemicze, jedwabne, poł. 
jedwabne i kobierce wełafane na 1 i pół mil 
kor. czeskich. .W razie utrudnień w uzyska- 
niu pozwoleń przywozowych winno Się ZWTACAĆ 
do Konsulatu polskiego w Pradze. 


rzałv stan niemożliwy na dłuższą metę do utrzy- 
mania. Mamy trzy teatry, frekwencya pubiicznoś- | 
ci zapewnia równowagę budżetu, mamy kika wy- 
bitnych sił aktorskich, widzieliśmy szereg rnrzed- 
stawień, których nie powstydziłby, się pierwszo- 
rzędny teatr stołeczny, w świadczy, że istnieją | 
u nas wszelkie zadatki na piękmy rozwój, byle- 
by tylko nie garaliżowano najlepszych chęci, nie 
gaszono zapału, nie dyskredytowano wszysbije- 
go tylko dlatego, że sa do załatwienia osobiste 
porachunki, osobiste anse. I dodam. že stosowa- 
niem bezwzględnej negacv! nie zyskuje się jesz- 
cze palmy znawcy sztuki — hałas, który się 
czyni koło siebie, nie jest Z pewnością szumem 
skrzydeł słąwy, a negacya nie jest tworzeniem. 
Na recenzyę Z uroczystego przedstawienia ku 
uczczeniu 300-letniej rocznicy urodzin Moliera, 
Szkoły żon”, pozostało: mi mało miejsca. Stresz- 
czając się, powiem, że komedya nieśmiertelnego 
pisarza wyszła na haszej scenie pod każdym wzglę- 
den wzorówo. Prawdziwie - estetyczną satusfakcy 4 
było patrzeć na charakter: „PF styl gry p. justiana, 
którego zadziwiający rozwój konstatujemy z każd 


| 


nową jego kreacyą. Pan Justian w rodzaju swego 
talentu posiada tę szlacjietną „vis comiica”, której 
przejawy nie mające nic wspólnego z szar żowaniem 
czy płaskością, pozwalają mu na utrzymanie ar- 
tystycznej powagi w każdej kreacyi (powaga ta 
może być najweselsza w świecie). A co więcej p. Jur 
stian posiada szeroką skalę odtwórczych zdolności 
skoro w repertuarze jego obok groteskowo-humo" 
rystycznej krencyi prof. Pytla, zmieścić się możć 
tak tragikomedyowa kreacya jak Arnolf ze „Szkoły. 
żon”. 


Prócz tego artysty, wdziękiem naiuralizośzi 
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Sprawa urzędnicza w Sejmie. 


WARSZAWA 17. lutego (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu przystąpiono do pierwszego tøy- 
tania i » zal 


i sś 


ustawy o państwowej pomocy przy odbudowie bu- 
dynków zniszczonych tub uszkodzonych skutkiem 
woląv £ budowie budynków dla osadników. 


Projekt rządowy poprzedni zostal odrzucony w 
pierwsze czytaniu. Obecnie rząd proponuje zmia- 
rę, wedle której zamiast 10 m. sześć., zapomoga 
bezzwrotna może sięgać iącznej wartości jargo- 
wej 30 m. sześc. drzewa tartego. Osadnicy mogą 
również korzystać z kredytu na odbudowę. 

Po przemówieniach p. Debskiego (P. S. L.) 
1 Czetweriyńskiego (Z. L. N.) odesłano sprawę do 
komisyi oćhrony pracy. 

Dalej przystąpiono do ustawy. 


o pańdstwewej służbie cywilnej i organizacyi władz | 


dyscyplinarnych. 


Na wniosek p. Opali głosowano imiennie nad 
poprawką p. Krzvsztofórskiego do art. 41. o skrę- 
ślenie amomatycznego awansu dla wzędników. Po- 
prawka przeszła 122 głosąmi przeciw 90. Przyjęto 
poprawkę p. Federowicza, że urzędników sejmo- 
wych mianuje marszałek, dalej poprawkę p. Cie- 
'śli do art. Ilo, że urzędnik nie mający prawa do 
emery tiry otrzymuje przy zwolnieniu 3-miesięczne 
wynagrodzenie, a ile jednak nie był uprzedzony o 
zwoineniu w terminie 3-miesięcznym. Przyjęto po- 
prawko p. Rajcy I wniosek rządowy, że ustawy 
ahawiaznją od 1. kwietnia 1922, 

Obie ustawy przyjęto w trzeciem czytaniu wraz 
z rezolucyami z których jedna p. Smulkowskiego 
żąda wymierzenia mnożnika według danych Głów- 
nego Urzędu Siatystycznego dotyczących wzrosiu 
drożyzny, a druga p. Rajcv żądająca wniesienia w 
ciągu J5. dni projektu usiawy © służbie cywilnej 
dle urzędników kolejowych, pocztowych i tełeora- 
ticzny ch. 

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
atesieniu ministerstwa kultury i sztuki. 

P. Bartcxi oświadcza, że jego stronnictwo be- 


œ żadne skrępowanie, tak jak nie grozi dno nauce 
która tam jest reprezentowana w osobnym wydziałe. 
Całą ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 
Dalej przyjęto w trzeciem czytaniu ustawy 


o zakładaniu i utrzymywatiu oraz o budowie pu- 
błcznych szkół powszechnych 


jak również rezolucye p. Zmitrowicza w sprawie 
budowy szkoł na kresach wschodnich : zachodnich 
i p. Cieśli ażeby przy budowie szkół uwzględniono 
także sale gimnastyczne i urządzenia kąpielowe. 

P. Mierzejewski wzasadnia swój nągły wnio- 
sek 

w sprawie ochrony granic wschodnich, ~ 
domagając się wybrania komisyi mającej zbadać 
liczne niedomagania. , 

Minister spraw wewn. Downarowicz oświadcza, 
że stan rzeczy pod wielu wzgledami jest niezado- 
walający, lecz sprawa reorgamizacyi ochrony granicy 
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jest w toku.Minister jednak uważa, że dci zowanie | przyszłych wyborów. 


z 
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proponowanej we wniosku tomisyj raczej przyczy” 
niłoby się do spóźnienia rozpoczętej już pracy re- 
organizacyjnej. Po przemówieniu p. Griinbauma i {g 
Lutosławskiego, odroczono dyskusyę nad tą $prawą 
do przyszłego posiedzenia. 

Po przyjęciu w drugiem ʻi irzeciem czytanie 
ustawy 


o przedhrżeniu termiuvu do wnoszenia podań o uł 
gi w spłaceniu daniny, 4 
uchwalono nagłość wniosku ks. Kaczyńskiego w 
sprawie 
rozwiehnożniającego s:ę bandytyzmu. 
W dyskusri nad tym wnioskiem min. Downarowicz 
zaznaczył, że w niedługim okresie policya pań- 
stwowa osiągnęła większe rezultaty, aniżeli tego 
można się było spodziewać. O pracach przygóto- 
wawczych rządu w tej sprawie minister udzieli wy:- 
jaśnień w komisyi. s 
Nastepne posiedzenie we wtorek- j r 
Na porządku dziennym tego posiedzenia znaj* , 
duje sie wniosek kilku klubów w sprawie terminu 


Francya niesie pomoc Rosyi 
trwając na stanowisku niauznawania rządu sowietów. 


| PARYŻ. 17. lutego. (Pat) Odpowiadając w 
Izbie gmin na zapytanie radykalnego Socyalisty 
Buisona cświadczył Polncare, żesrzad francuski 
pragnie jak najprędzej i jak najsikete-zniej przyjść 
z pomocą g'oznej ludaości w Rosyj. Przypomina 
jerzy tem, że lzbw ustawodawcze francuskie w 
|poczuciu ludzkości uchwaliły już odnośne kre- 
Gyty w sumie 6.000.000 franków oraz że pozatem 
|szereg stowarzyszeń I osóh prywatnych zebrał 
również poważne sumy na ten cel. Następnie da- 
je premier Piw toczących stę obacnie w tej 
sprawie rofowań pomiedzy Noulensem 
a Skobielewem, Krassinem i Cziczeri- 
nem. 

Poincare stwierdza. że noty rządu mośkiew- 


e dzie glosowało za wnioskiem któzy wpłynął do |skiego sa obocie redagowane w sposób o wiele 
prezydynm sejmu, aby przy prezydynm Rady imini- | bardziej uprzejmy. Nię znaczy to jednak, aby 


strów 
i kultury. 

Wiceminister W. RI ID. P. Łopuszański wy- 
stępuje w obronie wniosku rządowego o przyła- 
czenie ministerstwa sztukf i kultury do ministerstwa 
oświaty. W ministerstwie oświaty” nie grozi sztu- 
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całym powąbejn wszystkich zewnętrznych warun- 
ków ujmowała p. Łozińska jako Anusia, „naiwna, 
młoda, wychowanka Mrnolfa". Sądzę, że nie będę 
nięgrzeczny, jeśli stwierdzę, że artystka tej miary, 


Ustawa ànwalidzka na papierze. |Ziazd 


RZĄD CHCE POGORSZYĆ USTAWĘ. 
Chociaż ustawa z dma 15. marca 1921 r. v 
zaopatrzeniu inwalidów wojennych i əh rodzia 
| raz o zaywitrzeniu rodzin po poleglych I zmar- 


czynowym ze służbą wojskową (Dz. Ust. R. P. 
Nr 32. poz. 195). dotychczas nie została wcale 
w życie wprowadzona i chociaż inwalidzi nie 


co p. Lozińska, nie powinna nrijać się z swem po- (dostali dotad nawet zaliczek, obiecanych jm jesz- 


wołaniem i sttwąć na Urugiem miejscu szłachetniej: 
szcgo typu swych usdolnień, skoro jego zalety, 
są tak przychylnie uzaane. j 
P. Melina grał młodego Horacego poprawnie, 
zarzucilbym mu tylko zbytiiią ruchliwość, rohiącą 
wrażenie, że gra człowieka ze sprężynowumi człon- 
kami. Dobra byla para służących (pp. Malinowska 
rZbrojewski), p. Łochman stworzył charakierystycz- 
nego mieszczucha ku pełnemu zadowoleniu. P. La- 
rewicz ma, że się tak wyrażę, zmanierowany wy- 
głos ` 
Przedstawienie było może jednem z najudol- 
niejszych. Gdyby nie nieszczęsna wada, stale po- 
kutująca wśród naszego zespołu — a mianowicie 
brak pamięciowego opanowania wiersza, który skut- 
kiem tego wygląda chropawo i kulawo — powie- 
działbyni, że było bez zarzutu. é 
Na marginesie chcę zwrócić jeszcze uwagę na 
tn, że teas lwowski nie powinien iść śladem te- 
alrzyków SŚhatorskich, co do niepunkiualności w 
tozpoczynaniu przedstawień. Czekać cały kwandrans 
na podniesienie kurtyny od zapowiedzianego na a- 
fiszach czasu, to trochę za długo, jeśli się zważy, 
sc się nadto musiało wysłuchać przydługiej pre- 
lekeyi prof. Czernego. A podziwiać Moliera na sce- 
me przy pustym żołądku do godz 11 i pół — lo 
apravdę jest bohaterstyrem. 
Artur Ćwikowski. 
-400— 


cze w grudniu roku ubieglego, rząd wniósł wobe- 


cnie nowy yrojeki, zmieniający zasadniczo i to 
n a szkodę inwalidów tę ust awę, którą 
swego czasu Sejm niemal jednomyślnie uchwalił 

Tow. Reger w sżjmowej konisyi imwali dz- 
kiej postawił wniosek przejścia dh porzadku dzjen- 
nego nad projektem rządu, orsz rezolucyę wzy- 
wajacą rząd, aby jaknajrychlej wypłacii 
wszystkie zaległe renty inwalidzkie 
w myśl wstawy z 18. marca 1921 r za caly rok 
1921. o j 

Po długiej dyskusyi, w której wszyscy mow» 
cy bardzo ostro krytykowali zachowanie się rzą- 
du, wnioski tow. Regera uchwalono je- 
dnogłośnie 
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Ńonferencya delegatów małej ententy 
w sprawach finansowych i gospodar. 

WARSZAWA 17. Intego (tel. wł.). Rząd otrzy- 
ma! zaproszenie do Belgradu na przedwstępną kon- 
terencyę ekspertów iinańsowych i gospodarczych 


małej ententy. Konferencva „Ma Się odbyć pod ko- 


niec lutego, co jest w związku z konfereneva w 
Gemui. 
i ` 
—+.— 
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łych, których śmierć znajduje się w zwiążku przy 


Francva miała obecnie zmienić Gs:tyvchczasowe Stè- 
nowisko względem rządu sowietów — stanow! 
sko, nie przewidujące w żadnym ra 
zie uznania tego rządu. Francya pospier 
szyła dla jeńców wdjennych i cywilnych w-Rosy: 
z pomocą a obecnie niesie pomoc g'odującym, 
lecz nie oznacza to bynajmniej oficyalnego uzna- 
nia sowietów. k e P 

Czerwony Krzyż francuski. który nje jest 1n- 
stytueyą rządową, może pozostać w kon'atcie z 
delegatami sowietów. — Frameuskic izby ustawo- 
dawcze, uchwalajac pospieszenie Rosy! z pomo- 
ca, chciały w ten sposób pomóc głodnej hrdnoś. 
ci rosyjskiej jak najbandziejj skutecznie. Rząd frgn- 
euski uczynił wszystko, aby woli pariamentu sta- 
ło się zadość. 
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tworzyć podsekretaryat do spraw s=tuki | grywa ze RZECZE ZEE EEEE 


ministrów spraw zagr. państw 
6ałtyckich w Warszawie 
s WARSZAWA 17. lutego (tel. wł.) W myśl 
uchwały konferencvi Helsingforsie odbędzie się 
w krótkim czasie zjazd ministrów spraw zagranicz- 
nych państw bałtyczkich w Warszawie. Zjazd prze- 
widziany jest na pierwszą połowę marca 
IE BI d 
WARUNKI POD JAKIEMI FRANCYA MOŻE 
WZNOWić STOSUNKI Z ROSYA. l 
PARYŻ 17 lutego (Pat.). Havas. Grupa par- 
lamentarna dla strzeżenia interesów francuskich w 
| Rosyi „powzięła uchwałę nzałeżniającą wznowienie 
stosunków z Rosyą od wypełnienia wastępujących 
warunków: 1) wyraźne uznanie wszystkich zobo- 
wiązań zaciągniętych przez rządy poprzednie; 2) 
całkowita restytucya majatków praw i interesów 
francuskich w jakikolwiek sposób poszkodowanych. 
oraz, indemnizacya poniesionych szkód; 3) przywró- 
cenie prawa własności oraz swobód indywiduat: 
nych, jak również gwarancyi prawnych, 4) uzyska- 
nie prawnych gwarancyi dla zapewnienia wykona- 
nia powyższych warunków. 
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| MOSKWA UPOMINA SIĘ O POSŁA DABALA. 


| „Gołos Rossiji'* donosi z Moskwy: Komisaryat 


do spraw zagranicznych wypracował notę do Nie- 
mik i Polski z powodu losów komunistów Maksa 
Heltza (który nu czele szajki dopuścił sie wiele 
morderstw i rabunków rzekomo w imię zasad ko- 
munistycznych) i posła Dabafa. W nocie, która 
ina być ać tych dniach wysłana, rząd rosyjski da- 
maga się złagodzenia losu obu uwięzionych, a szcze- 
gólmiej Heltza, który został skazany na więzienie 
dożywotnie i podobno jest trzyrnany w okropnych 
warunkach. -Oprócz tego rząd fosyjski doniaga się 
od Niemiec wypuszczenia Heltza i odstawienia fv 
i do są a1 aby HA brać udział w posiedzeniach 
sowietu moskiewskiego. któ został h | 
i m, go, którego onorowym 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 18 lutego. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE 
' sobot odz. 3'30 „Powrót posła*, komedyą 
Nóntewica stadnie Komitetu rozrywek dla mło- 
dzieży). | : 

W soboię o godz. 730 „Żydówka*, opera w 4 ak. 
Hałevy'ego. (Występ gościnny W. Kacztnara). 

W niedzielę 19 lutego o godz. 330 „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w 1 akcie Mascagniego (z Plattówną 
i,Mannem) oraz „Pajace”, Opera w 2 aktach (z Arga- 
sińską i Prawazicem). l 

W niedzielę o godz. 730 „ich czworo”, tragedya ludzi 
ałupich G Zapolskiej. 

W poniedziałek o godzinie 730 „Cyganerya*, opera 
w 4 aktach | ucziniego. 

We wtorek o godz. 1'30 „Tannhauser*, opera w 
w 3 aktach R. Waguera. 

Po każłdem przedstawi 
wozy iramwajQwe do użytku 
kierunkach. 


eniu włeczornem czeki! 
Publiczności we wszystkich 


—0— 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Siogecznu. 
W sobotę o godz. 130 „Hiszpañska mucha*, farsa 
w 3 aktach Arnolda i Bacha. 
W ułedziele o godz. 330 „Hiszpańska mucha”, farsa 
w 3 aktach Arno da : sucha. À i 
W niedziele o godz. 730 Hiszpański słowik“, ope- 
retka w 3 aktach Falla. P , 
W poniedziałek o godz. 730 +Dooko'a miłosci“, 
operetka w 3 aktach Oskara Straussa. 
We wtorek o godzinie 730 „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Steffara (premiera). 
bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zaniaw:ań 
w feat'ze Wielkimi wejscie oŭ ui. Legionów w dzień zas 
przedstawienia cu godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 
| —— 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO” (Gródeks 2 b): 
W Sobotę o godz. 730 „Kłopoty Pana Złotopol- 
skiego“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
4 W niedzic'ę o godz. 330 „Zakochani“, komedya w 3 
ubiach Flersa i Caibaveta= 
W niedzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go”, farsa w 3 aktach H. Zbierzcnowskiego. 
W poniedziałek o godz. 7:30 „Carewicz”, sztuka w 4 | 
akt. G Zapolskiej. 


—EF— 7 
KABARET „FIGLIKI' Grodecka 5. Nowo zanga- 
zowane siły. — Początek o 8-mej wieczorem. 
— ê o4 — 
Repertudr ukrałńskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 
Sobota 18 lutego (po raz pierwszy) „Woźnica Hen- 
eszei*, dramat w 5 aktach G. Hauptmanna. 
Niedziela 19 iutego „Katarzyna*, opera:w 3 aktach; 
M. Arkasa. (Popołudniu). 
Niedziela 19 lutego „OJ ne chody Hryciu*, ludowy 
meiodramat w 5 aktach M. Staryckiego. 
W Brodach — Sala Muzycznego Towarzystwa. 


W niedzielę 19 lutego „Swaty“, komedya w 3 akt. 
M. Gogola. 
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„DZIEŃNNIR LUDOWY" 


, mamare naraz PA 


34 lata, i jest tirzeciem dzieckiem Siibersteinow 
ginacem w tragiczny sposób. 
WSZĘDZIE KRADNA. Rózia Fliesser, właści- 


NOWA OPERETKA We wtorek wystawi Te- 
atr Nowości [w raz pierwszy, światowej sławy 
operetke Ernesta Steflesa p. t. „Miliarderzy”. 
Alicya żywa i farwna rozgrywa sie w śrudowisku cjflka restauracyi przy ul. Jagiellońskiej l. 11, 
amerykańskich bogaczy i obfituje w doskonałe bojąc się ziodziejj, swą biżuteryę z mieszkania 
momenty sytuacyjne. Reżyseruje p. Tatrzański, zabieraia do restauracy.. 
przy pulpicie dyrygenta p. Seredynski. Główne, Wczoraj popołudniu ra chwilę wydaliła się 
role grają pp: Śmigłewska, Szczęsna, Olędzki, |z za bufetu i w tym czasie skradziono jej z torhy 
Sowiński, Ordon. Szmidt. Bojanowski. Nowe de- skórzanej, leżącej w ladzie kolię brylantową, 3 
koracye pendzła Balka i Polityńskiego. „sznurki pereł i 37 dolarów, wartości ponad 2 

BRAKI PIENIĘŻNE. Już kufkaxrotnie stwier-| milieny marek. j 
dzono, że w rarziach banknotów, pobieranych | Policya aresztowaua 2 osoby z personalu Skie- 
w kasie skarbowej przez różne urzęay w wiel- fowego. Podczas rewizyi w mieszkaniu areszio- 
kich jlościach bywają goważne “briki, Htó- wanych zaalcziono wiele towarów skradzionych 
rych przy reklamacyach nist nie chre uwzględnić, |w tej restawrAcyi. Dalsze śledztwo w toku. 
Braki te następaie Gotykają tych, którzy pienią-| , 


$ 


r 
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tze podejmowali, zazwyczaj niższych T gliny — TYLKO SANATCRYJNE LECZENIE PIER- 
telnych funkcyonaryuszy państwowych. Nad całoś- SIOWO CHORYCH daje /dodatnie wyniki Ru- 
eią paczck banznotowych, muszą roztoczyć opie-| chliwe „Kółko zabawowe* chcąc przyjść z po- 
kę interesowane władze, aby najniesiuszniej ni? mocą Komitetowi „Domu Zdrowia” drukarzy w 
narażać na podejrzenie i na straty dudzi niepo-| Mikuliczynie — urządza dziś, 18. b. m WIELKI 
szłakowanych Doroszą mam o wypadku, że W|WIECZOR KOSTYUMOWO- MASKOWY w sali 
paczkach brakowaćo 11 tys. mk. Chyba nie można | wjasnej, ul. Piekarska I. 18. Wstęp ściśle za. za- 


żądać od woźmyo, aby on ten brak zgokrył.*Tak 
kasa fożycmowa, lak i izba skarbowa muszą 
temu zapobiec. 

EMERYCI POCZTOWE Dochodyą nas skar- 
gi, że w dyrekcyi woczt wJoczywają spokojnie 
podania emerytów pocztowych. zqmiast po zba- 
daniu odejšģ do izby skarlowej, gdzie ma być 
dokonany wymiar emerytury. Zgłosih się też do 
nas emeryci pocztowi, którzy do dziś, 15. lu- 
tego nie otrzymali swych miesięczaych „Wtorów. 
Z czego ci ludzie mają żyć, zechcą odpowiedzieć 
ci, od których zależała wypłata. To znęcanie się 
nad emerytami przez urzędy wykonawcze jest 
przecież czemś zasługującan na napiętnowanie. 

„ŻYCIE TEATRALNE". Tygodnik ten, popula- 
ryzujący kulturę teatralną, poświęcił ostatni swój 
zeszyt twórczości i życiu Moliera, Na treść| zlo- 
żyły się artykuły: prof dr. Hdkao wieza, dr. 
Czernego, dr. Kucharskiego, dr. Jareckrcgo. dr 
Bernadkiego, dr. Miruck'igo i nych, na francus- 
ki artyku lektora Lureau. Dobór artykułów $wiad- 
czy wymnownie o redskcyi tego jedynego w swoim 
rodzaju wisma teatralnego w Polsce. Numer Mo- 
lierowski ' jest piękną pamiątką tego swietnego, 
uroczystego przedstawienia. 

KURSY WALUT. Na giełdzię oficyałnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 "dol. od ?3.400 
— 3.500, Gol. kanad. 3.150, marki niem. od 15 
17, leje rum od! 2150 — 2850, franki franc, 


— 


290, fr. beig. 280, fr. szwaje. 660, kor. czeskie 


64, kor. austr. stempi 053. kor. węg. 4725, fl. 
holend. 1.225, £ szterlingi 15.300, po 100 rb. carsk. 
225, po 500 — 170 mk. 

Przedwczoraj w Zurychu giłaoono markę pol- 
ską 015, w Wiedniu. 1'80 kor. 


„ZNIŻKA CUERY — W WARSZAWIE. Pisma 


Poniedziatek 20 lutego „Cygańska miłośc”, operetka | warszawskie podają, że w wielu sklepach obniżo- 


w 3 aktach Ir. Lehara 
"= 

Z UNIWERSYTETU LU 
MICKIEWICZA, uł. Bourk: 5 (boczna Batorego. 
W miedzielę, 19. b. m. o godz. 6 wiecz., wykład 
prof. dr. Żyły p t: „Rzeźba hiszpańska” 
il. (z obr. śieth). 

W poniedziałek, 20. b. m. o godz. 7. wiacz. 
wykład prof. Arctowskiego p. t: „Wspomnienia 
z podróży do bieguna południowego". 
świetl.). 


Cz: | ci 


no canę cukru do 250 mk. za funt. 
Z GALERY! KAMIENICZNIKOÓW. P. Tennen- 


DOWEGO TM. AD. | paam dorobkiewicz wojenny t kemienicznik z ul. 


Gródsckiej 38, zażadał w styczniu b. r. od swo- 
ich lokatorów po 300 mk dia naprawy wodo- 


AO LI 


proszeniami. 


. —— 


Płacenie daniny we Lwowie, 
W listopadzie z. r. Ministerstwo skarbu pole- 
ciło, pobierać kasom skarbowym zaliczki na daninę. 
Od dnia 15. bm. poczęto płacić daninę już ozńa- 
czoną w kasie skarbowej przy ul. Rutowskiego 
Pierwszy złożył zaliczkę na daninę w listopadzie 
z. r. p. Stoiński, właściciel składu perfumeryi i 
zakładu iryzyerskwgo przy ul. Legionów, w su- 
mie 100 tysięcy marek. Następnie składali inni 
płatnicy. Dnia 15, bm. pierwszy zjawił'się przy 
kasie lekarz dr. Breiter i zapłacił 70.0000 mk. 
Najwyższą kwotę w tym dniu złożył Lubo- 
inirski właściciel dóbr ziemskich, wpłaciwszy 6 mi- 
lionów marek, jako cześć daniny i p. Cieńska wła- 
ścicielka dóbr, 5 miiionów 342.040 mk. Poprzednio 
złożyła Cieńska jako zaliczkę 5 milionów mk. 


Najmniejszą kwotę zagdacił Mikołaj Hrytek, a 


właściciel realności bo 3.000 marek. 

W kasie skarbowej sktadają płatnicy wolnych 
zawodów, dzierżawcy dóbr, nafciarze, właściciele 
samochodów i towarzystwa udziałowe. Tu rów- 
nież pobiera śię Gauinę pleconą w papierach war- 
tościowych. 

W pierwszym dniu złożono tytulem daniny o- 
koło 13 milionów, zaś ogółem około 50 milionów 


marek. W dniu tym zapłacono w kasach miejskich . 


około półtora miliona marek. Napływ płatników 
do kas jest liczny. g 


Śmierć z ręki narzeczonego. 

_ Mikołaj Niziński, z Firlejówki, obok Kra- 
snika, zaręczyi się z Heleną Lorek, a ślub miał 
się odbyć w najbliższym czasie. 


" Gnegdaj wieczór Lorekówna wraz ze SWĄ 


"przyjaciółką idąc do rodzicyw marzeczanego ZA- 
agów. Po tygodniu, tdedy wodociąg już funk- pukały do okna i zmienionym głosem viczwAły 


cyanował, łeamieaicznik zamknął go bez wiedzy | się chcąc nastraszyć domowników, albowiem w 


lokatorów i zażądał ponowuie od każdego lo- 
katora po 500 mk. Tego już były za wiele potul- 


(Z obr. nym lokatorom, to też sprzeciw:l: się tym” voszu- 


kańczym prstensysm. Sprowadzona komisya mä- 


tej okolicy zdarzały się 


często napady bandy- 
tów. : 


M. Nizińsiti, rzeczywiście zaniepokojony: vział 


rewolwer, odchylił drzwi I na postrach wystrze* 


4 


zZ TEATRU WIELKIEGO Na sobotnie FYpo-|gisirącka skonstatowala, że wodociąg funkcyo- lił w powietrze. Kula jëdhak trafiła jego narze* 
'winiowe przedstawienie dla mkd ieży szkole nuje jak najlepiej. Od tego czasu p. Tennenbaum czoną w szyję, która też zmarla na miejscu. s 
„Powrotu posła" bilety wstępu sprzedają wszy-|z zemsty urządza lokatorom stale awantury. Cie- 


stlsie kasy teatralne. 


kawy ten okaz brutalnego Kamienicznika polc- 


PORANEK BALETOWO. KONCERTOWY Ni-|camy uwadze urzędu ochrony tokatorów. 


ny Kirsanowej j Aleksandra Fortumata z udzia- 


SYTA ŻYCIOWYCH PRYJEMNOSŚCI. 23-letnia 


łem Popowja i Horowitza, odbedzie się w nisdzie-| Wałerya S. mieszkanka pewnego domu przy ul 


lẹ o 12. w południe w Teatrze Wielkim. Świe-| Miodowej, usiłowała w hotelu Ziemiańskim struć! , T l 
tni baletmistrze ođtańczą, najčickawsze utwory się subłimatem. Stefan Stojanowski zeopiekował żydowskiej socyaino- demokratycznej 


choreograficzne, Popown czarować będzie śpie-|się desneratką i w Stanie grożnym odwiózł ją 
wem przy makompaniamyncie arfy, prof. Horo- |do szptala. ? 


witz odogra na skrzypcach kilica utworów. Szcze. 
góły+w programach. 
HELENA MIŁOWSKA, 


TRAGICZNY . SKON LWOWIANKI. Marya 
'Waintraub, córka optyka Silbersteina zamiesz- 


ulubienica Lwowa, |kała w Wiedniu, w chwili gdy wssypywała otwo- 


rrimadónna naszej opretki po kiłkunastodniowej|rem do żelaznego piacyka węgiel, objęta została 
niedysiozycy! przyszia już do zdrowia i wystą-|piomientami. Pomimo pomocy są ladów, odniosła 


pó w 
doskonalej operctce „Hiszpański słowik". 


- FI 


eatrze Nowości w niedzielę wieczorem w | tak ciężkie popieczenie, że w krótkim czasie zmar- 
{ta'w sanatoryum Firsta. Tragicznie zmarła hczyła:. 


! | ==j66— i 
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Komunikaty. 
x STARANIEM KOMITETU CE TRALNEGO 
artyi „PO” 


alc- Syon“ we Lwowie, Kazimierzowska 15. 


| bedzie się w niedzielę, dnia 19. lutego o godz. 
wieczorem WIECZOR ku uczczemiu paduęd 
Maksa Rosentelda. é 
Referować będą tow. dr. Izak Schipper, PO" 
seł na Sejm krajowy i dr. Józef Wachman. | 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rozporządzenie, które podraża mięso 


Z powodu ponującego swego czasu ksi/go- 
saszu i innych chorób bydlęcych, władze woje- 


Jednakowoż rozporządzenie wspomniane ©30- 
wiązuje nadal, widocznie prawem zadawnienia. 


widłzkie wydały rozporządzenie zabraniające pe- | Z tego powodu targi na bydło w mieście świecą 


dzenia bydla preszo z powiatu do powiatu oraz 
pedzenia bydła z trzecich powiatów na targi 
do Lwowa. 


pustkami. 
Wprawtńzie można bydlo przewozić kwleja- 
mi, lecz ta dostuwa niedostępna jest dla śrcduich 


Tymczasem księgosuszu niema od roku w|i małych rzeżników, którzy po parę sztuk zwy- 


całej Małopolsce. Z imuvch chorób, tylko w je- | 
| 


dnei gminie Podciemne, koło Kuchajawa, pow. 


erowskiego, obecnie jest już na wygaśnięciu za-' 


raza płuc u bydła rogatego. Pozatem cała Ma- | 
łopolska jest już wolna od epidemii zwierząt j 


domowych. i 


kle przyprowadzali pieszo. Wobec tego zdan! jes- 
teśmy na laskę wzbogaconych paskarzy pośredni- 
ków. $ : 

Władze wojewódzkie winny pospiesznie za- 
jąć sie tą sprawią i zarządzić co należy. 


—m— 


DODE eE TO (RE 11. IEC ZOE WAWY POTOK AOSWORKTA, 


LJ 
Podrożen 
Na odbytam w &üy 16. lutego b. r. posie-| 
dzeniu majstrów piekarskich we Lwowie, prze- 
prowadzono dyskusyę rad obecną dożyzną mą- 


ki i uznano, iż drożyzna obema nie jest niczem! do 
uzasadnioną, gdyż zboża powinna być dosiate-|w n 


czna ilość, czego dowód, iż ze stron wschodniej 
opolski dostawiają mąkę wprawdzie ćiemną, 

ale stosunkowo tanią. 
Mimo to uchwałono 


R T 


podnieść 


My "-07RQM AAA) 


cenę chleba | 


ie chleba. 


białego żytniego z mąki poznańskiej (!) na 130 
mk. za 1 kg. wagi pieczonego chleba. 

Co do wypieku bułek uchwałono odnieść się 
Ministersiwa, by zEzwoliło na wypik 
ory (') ponieważ biek potrzebuje się do 
rannego posilku. 

W ten swosób pickarze postanowili odbić so- 
bie stokrotnie mizerna danine, jaką im kazano za- 
płacić. 


Zagadka baraków w Rawie -- bliska rozwiązania, 


W sprawie zwłok znalezionych pod podłogą w 
baraku w Rawie Ruśkiej śledztwo ustaliło naste- 
pujące szczegóły. 

W Brześciu Litewskim przesłuchano byłych o- 
rieerów oddziału I. dywizyonu jazdy, który w sier- 
pniu z. r zajmował owe baraki. 

W tym miesiącu zlikwidowano ten oddział, a 
4 końcem sierpnia w baraku tym przebywali Stani- 
sław Szurka i Teodor Gaj wraz z 2-ma parami koni. 

W owym czasie, Szurka wyjechał po odbiór 
owsa końmi kołogi. Ppor. Augustyniak zapytat 
się dlaczego nie wziął swoich koni, wówczas Szur- 
ka odpowiedział, że Głaj skradł mu bluzę i S00 
marek i zdezerterował. 

Przełożeni dziwili się postępkowi gi. albo- 
wiem przeż cały rok sprawował się dobrze, a w 


krytycznym czasie wrócił właśnie z 3-qygodniowego 
urlopu Jednak przyjęto fakt ten do wiądomości i 
zawiadomiono żandarmeryę o dezercyi. 

„Obecnie po onisie znalezionych zwłok pod 0- 
dłogą ustalono, że były to zwioki właśnie oweso 
rzekomego dezertera. 

Policya aresztowała Szurkę. W śledztwie ze- 
znał on, że w owym czasie wrócił jednego wiecz)- 
ra z orki, wówczas Pietryvk, ordynans por. Pudta, 
nieznanego nazwiska, który razem przebywał z ni- 
mi w baraku, powiadomił go o dezercy! Gaja 
i kradziczży. Ow Pietryk miał wyjechać do Łucka 
i słych po nim zaginął. 

Z powodu sprzeczności w zeznaniach Szurki 
e ie jj go w aresztach. Dalsze śledztwo w to- 
0. 


Rekwizycya mieszkania ze strzelaniną 


Inżynier Piotrowski wraz z żoną Olgą i dwo- 
ina dziećmi zajmowali 5 pokoi w Warszawie przy 
ul. Litewskiej |. 5. Urząd mieszkaniowy przed kilku 
Uniami zajął dwa pokoje dia posłów sejmowych 
Płocha i Markowskiego. Po paru dniach Piotrow- 
Ska zatarasowała drzwi i nie wpuściła posiów. 
Zawezwano policyę, lecz do nadeszłych trzech po- 
kterunkowych Piotrowska poczęła sirzelać i zrani" 


nna 


policyanta Piechnika lekko w rekę. W końcu nad- 
sza podkomisarz Konsć i przemocą drzwi otwar- 
to. Piotrowska strzeliła razem 7 razy, a w końcu 
rewolwer schowała za gazomierzem. Osadzono ją 
w areszcie. W śledztwie tłumaczy się, że. strzelała 
wskutek silnego zdenerwowania z powodu rekwi- 
życyi mieszkania. 
. mgm 


Bandytyzm w Warszawie. 


* Do biura ekspedycyjnego Klapsra i spółki w 
arszawie przy ul. Twardej oręgdai wieczór wtar- 
shęło 3 bandytów. Bandyci pod grożbą śmierci 
Poceli rabować Praktykant kantoru zdołał wy- 
_ wiedz na podwórze i począł krzyczeć. Wówczas 
ndyci wraz z czwartym stojącym na czatach po- 
śqli uciekać, zubrawszy tylko 200.000 mk. 


| 4 Podczas ucieczki rabusie poczeli strzełać do 


jeto jednak 10-letniego Kazimierza Kreskę i Waj- 
ciecha Wieczorka, który zranił kulą policyanta Zyg- 
mumta Muyszela w nogę. Inny bandyta skrył się w 


jednym sklepie i zagroził rewolwerem *kupcowi. 
Przeczekawszy pościg policygntów  ułotnit się. 


Czwarty zaś zbiegł nie schwytany. 
„_ Wieczorek jest niebezpiecznym bandytą i zbiegł 
z mnym więźniami z więzienia, gdzie odsładywał 


gających ich policyantów. i przechodzących. x U- | karę 10-letniego więzienia. 


EYE E 


£uchwał 


Iwan Melnyk z Braftowiec, powiatu stryj- | 
%, dnia 1. b. m. był na jarmarku w Stryju. 
V południe udał się do stojacego ua Ha- 


_ Skie 


) nA in ustępu Za nim weszło trzech męż- 
| w wieku od 20 do 30 lat. Jeden z nich 
NE ! 1 przytrzynał drzw! inny przyłożył szty - 
Yod Pers: Meinyka I nakazał mu nylczenie 


ma Ee przebicią. Trzeci bandyta w tym mo- 
P związał mu nogi. 


y rabunek na jarmarku. 


Zanim napadniçty zoryentował się rabuś *za- 
brał mu z portfelu 
400 DOLARÓW. 
i wszyscy trzej zbiegli > j 
Melnyk uwolnił nogi z więzów i wybiegł 
za rabusiami, lecz w tłumie ślad za niemi zagiuą!. 
Obrabowany poniasł szkodę blisko półtora mi- 


s 


a 


3 sali rozpraw. 


PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLBROWYCH 
(Ostatni dzień rozprawy). 
W dniu wczorajszym zabierali głos następują- 
cy obrońcy: imieniem osk 
obrońca Laura, Bratkowskiego i Flederskiego — 


dr. Kibitz, Arycza — dr. Fisch, Migdalewicza — dr.” 


Kaufmann i Lercha — dr. Batycki. 

Po koñtowem resaimcć przewodniczącego tr. 
Sochy. przysięgli udali się do sali obrad. YWarada 
nad przedłożonymi ławie 57 pytaniami trwała przez 
3 godziny i przeciągnęła się do godz „pół do -tej 


Boskiego dr. Kapper, 


bez przerwy obiadowej. Mimo to członkowie tr;-' 


bunału z obowrązku, za$ znaczna część publiczno- 
ści — z ciekawości — wytrwali do końca. i 


| Werdykt, 

Qdczyyiny przez zwierzchnika ławy przys. wśród 
ogólnego naprężenia uznał wszystkich oskarżonych 
z wyjatkiem trzech winnymi zarzuconych im zbrod- 
ni W szczególności uznano osk- Hafta winnym 
puszczania w obieg fałszywych dolarow w porozu- 
mieniu z łałszerzami; |ustą i Telliga, że spowodo- 
wali wykonanie kliszy 1000-koronowej_i przeniesie- 
nit jej na kamień prźez „Nosteckiego i Churchala; 
| Kasteckiego uznano jednogłośnie winnym pedra- 
biania tsiąckoronówek; Knolla, że pośredniczył 
Imiędzy Kosteckin a Churchałem; Churchala i 


— |%chióssera że wykonali fo og afie banłabiów r do- 


Schlósscra, że dokonali fotografie banłasbtów ` do- 
starczyli je Kosteckiemu; Lercha, że froyczynił się 
do podrabiania tysiąckoronówek; boskiego, Ary- 
cza i Baraniuka, że wydawali falsyfikaty; Brat- 
kowskiego, że dostanczając lokalu i innych uła!- 
wień, przyczynił się do fałszerstwa; Mederskiego 
uznano winnym zatajenia poszlak przed władza: 
w końcu Wójcickiego, że przyjmował w celach 
sprzedaży i pikrywał fałsyfikaty 100u-koronowe. 

W odpowiedziach swych przysięgli nie przychy- 
lili się do poglądy obrony, jakobv banknoty au- 


stryackie nie miały w krytycznym czaste charak 


teru publicznych papierów kregytowych, — gdyż 

na wszystkie pytania, idące w tym kierunku, od- 

powiedzieli przecząco. 

Po odczytaniu oskarżonym werdyktu, trybunał 
udał się na obrady, na których zapadł następujący 

WYROK: 

Hafta skazano na 3 lata. 

A. Justa na 7 lat. 

N. Felliga na 2 lata. 

K Kosteckiego ma 5 lat. 

Knolla, Churchala 1 Schlóssera po 1 i pół roku. 
1. Lercha na 4 lata. i 
Boskiego, Arycza, Bratkowskiego, Baraniuka 1 

Wójcckiego po uzy lata 

ciężkiego obostrzonego więzienia z wliczeniem a- 

resziu Śledczego. 

Mederski otrzymał karę 6 miesięcy zwykłego 
więzienia z wliczeniem aresztu śled. Planka, Ciunie- 
lowskiego i (Migdalewicza uwolniono où wszystkich 
ptmktów aktu oskarżenia, 

Po ogłoszeniu wyroku, które nastąpiło ok. g. 
8-mej wieczorem, wszyscy obrońcy zasądzonych za- 
strzegli sobie trzydniowy termin do namysłu. 

Ostre wyniki jedenastodniowkj rozprawy bę- 
dą może odstraszającym przykładem dla ludzi. 
którzy znużeni ciężklą walką c byt, chcieliby wstą- 
pić na śliską drogę zdobycia: majątku przy pomo- 
cy podrabiania banknotów. 


—.-—— 
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Za rubrykę tę redakcyn nia odpowiada. 


Spetyalista chorób skórnych i weneryczny:1 


Dr. W. LRIITERSTEIM 


b. elew, Kliniki dermatolog. w Reriizie, b. sekund. szpól. powe 
rca rócił i ord. lwów, Sykstuska of, tróq Słowackiego). 
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"1 HENR BEZMASKI 
Dlaczego jestem socyalistką ? 
dó nabycia w Administracy: „Dziennika Lui 

. Cena 20 Mig 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Jtzaie Kartach | 


Poczta lwowska urzęduje w strasznych warunkach. 


URZĘDNICY ISŁUŻBA POD 


Stosunki, wśród jakich pracują funkcyonaryu- 
sze ztowi od lat trzech na placu cłowym są 
tak przerażające, że wymagają „publicznego napięt- 
nowania. ù | 

W więzienjach Żyją skazańcy w lepszych wa- 
unkach niż urzędnicy i służba pocztowa, dyspo- 
nujący dobrem publicznerm miliardowej wartości. 

W osławionym budynku poklasztornym, skon- 
foskowanym ongiś Klaryskom za czasów Józefa II. 
mieściły się dawniej biura administracyi podatków, 
dalej składy tytoniowe, magazyny itd. Po spaleniu 
gmachu pocztowego przy ul. Słowackiego, część 
urzędów pocztowych znalazła przytułek w tej sta- 
rej ruderze. „Urzędowanie* w tych istnych ka- 
zamatach było ostatecznie możliwe przez kilka ty- 
godni i to przy, największej ofiarności i poświę- 
cenia personalu. u LIR an GN 
ET A aae | i 


za urzędowanie przez przeszło trzy lata w takich 
piekielnych} warunkach, odpowiedzialność ponosi 
„rząd, 

ktory przez swoich ministrów powinien był być 
dobrze poinformowany, co się tu dzieje. A bezrzą- 
dem jest taki rząd, który toleruje takie zło, lub 
o niem nie wiedzieć nie chce. | 

Zapraągzamy ministra poczi Stesłowicza, a prze- 
dewszystkiem  _.oszczędnościowego”" ministra Mi- 
chalskiego, by rankiem któregokołwiek dnia przyj- 
zeli się, jak pracują ludzie na placu Cłowym. 
1 Przedewszystkiem poczia wozowa. 

Rumieńcem wstydu okryją się wasze czoła, gdy 
wy, europejscy ludzie zobaczycie, jak się odbywa 
praca przy, wyładowywaniu i wydawaniu pakun- 
ków. 


~ kJ 
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A 1. 


Wprost na podwórze rzuca š$'ę seki pakunków na 
| bloto, śnieg i gnój. 


lie adresów zniknie pod wpływem gnoju i błota, ;znajomych, omijając pocztę, której byt zależny jest 
le zawartości pakunków ulegnie wskutek tego znisz- jod ilości sprzedanych znaczków. I instytucya, któ- 


GOŁEM NIEBEM PODCZAS MROZÓW. — STOSY PIE- 
NIĘDZY WALAJĄ SIĘ PO PODŁODZE. — PAKUNKI W ŚNIEGU I BŁOCIE. — W JED- 
ŃYM POKOJU PO 40 URZĘDNIKÓW, 


U 


Do centrali Iwowskiej przysyłają pieniądze 


pewny, jeden na drugiego musi patrzeć nieufnie, 
i w tem napięciu nerwowem, w tym niepokoju ra- 
chują, nic tylko rachują. Straszna to maszyna, tem 
straszniejsza, ' że + io samego pokoju 


poprzez stosy pieniędzy i ludzi liczących przewa- 
laia się obcy, p 


mający różne sprawy do naczelnika tego działu, 
który dla siebie osobnego kąta nie ma! 

Niesłychanej sumienności urzędników zawdzię- 
czać należy, że dotychczas nie było większych 
strat, choć dla scharakteryzowania stosunków war- 
to przytoczyć fakt, że z pośród publiczności, ma- 
jącej dostęp do biur wcklamacyjnych dokonywali 
„zapaleni filateliści" kradzieży adresów przesyłko- 
wych jedynie dla znaczków pocztowych. Udawało 
im się to bez trudu, bo simsy tych adresów leżą na 
stołach. JA przecie to są dowody doręczeń, bez 
posiadania których, poczta na wypadek reklama- 
cyi musiałaby płacić odszkodowanie. 


wszystkie urzędy prowincyonalne. W ciemności nie- 

ziemi, bo ich dużo, dużo. Cziowiek, cziowieka nie- 
Odszkodowanie? 

bo reklamacye w tym chaosie nie na wiele się 


mal, z daleka od okien, ramie przy ramieniu, po, 
przydadzą... 


kilku przy jednym stole siedzą ludzie i liczą i 
Stwierdzić należy, że państwo traci wicle mi- 
fać instytucyi pocztowej. 


góry całe! Pieniądze walają sie tu, po stołach, po 
wania zaginionych rzeczy łub pieniędzy 
pieniądze, bądź pakunki a nawet listy posyła przez 


czeniu, tego żadna statystyka wykazać nie zdoła. ;ra jedyna z niewielu państwowych, dotycliczas Się 
Służba w tym dziale urzęduje tedy na podwó- ,rentowała, zacznie się chwiać w posadach, jeżeli 


rzu cały dzień od godz. 7-mej rano do 3-<iej po- 
południu. Wśród największych mrozów, zawiei i 
leszczów, lub skwaru, zawsze jednakowe, jeszcze 
cierpliwie, iakby za jakieś przewinienie skazana 
„ostała na takie zaiste ciężkie kary. |edynem jej 
schronieniem, dachem nad głowa jest ciemna hala, 
nigdy nieopałana, zawalona pakunkami, w której 
tłoczą się ludzie po odbiór swych rzeczy, niczem 
nie ochronionych przed kradzieżą. Pakunki, pu- 
bliczność, służba, wszystko to razem zduszone, 
zgmiecione, czyni wrażenie, jakby ten chaos powstai 
wskutek nagłego popłochu, jakiegoś niebczpieczeń- 
stwa. Tymczasem ten chaos trwa od lat i trwać 
mysi, bo dział pakunkowy, nie ma pomieszczenia 
dla siebie. , l : 

„Kancelarya” gdzie przeprowadza się książ- 
kowanie, to maluśka izdebka, w której tłoczą się 
urzędniczki, publiczność, również zupełnie nie od- 
dzielona od biurek. A przecie tu nie załatwia się 
tylko „kawałków, tu przewalają się pieniądze w 
tnilionowych sumach. Nawet biurka są bez zamków, 
a kasy podręczne zabierają urzędnicy z koniecz- 
ności do domów! 

W czasie ostatnich mrozów słusznie 


rozpoczęło się wrzenie wśród służby 


działu pakunkowego. Tylko dzięki moralnemu wpły- 
wowi urzędników i niezwykłej ci.rpliwości maltre- 
tówanych nastąpiło uspokojenie, lecz czy na dłu- 
go, tego nikt przewidzieć nie zdola. 

W zimnych, źle opalanych, niemal bez śwfaćla 
norach odbywa się rozdział przekazów pienięż- 
cych smiędzy lisionoszów, a wypłata pieniędzy lis 
stonoszom odbywa sią w jednym pokoju, gdzie 
siedzi do 40 osób! 


+ 


stosunki się nie zmienią. 

_ System Ószczędnoścowy p. Michalskiego bę- 
dzie przekleństwem, jeżeli będzie stosowany niece- 
lowo i bez rozwagi. 

Mamy tu na myśli 


WSTRZYMANIE ROBÓT W ODBUDOWIE GMA- 
CHU POCZTOWEGO Z POWODU 'BRAKU PIE- 
6 NIĘDZY. 

Jest niedopuszczalne, by na takie rentujące się 
inwestycye jak poczta, rząd odmawial pieniędzy, 
bo na takiej oszczędność: ciersi jnteres pu- 
bliczny,persoaalpocziowyi sam rząd. 
Jest to racinmek tak prosty, że aż dziw, iż 
taki ekonomista jak p Michabki w tej kwestyj 
wykazal takie krófkowidztwo. Im póżniej gmach 
pocztowy będzie oddany do użytku publicznego, 
tem większe straty poniesie rząd. 

Lecz jeszcze pytanie: Czy możliwe jest pręd- 
kie wykończenie gmachu? O tak! Ale czy jksny 
slał kto z pozosiaiych w rządzie, że do gołych 
murów ie sprowadzi pracowników ? Czy pumy- 


niądze! Liczą, liczą bez przestanku, stosy całe, 
Publiczność przeważnie zrezygnowała z poszuśi- 
fiardów wskutek tego, że publiczność przestała u- 

Kto tylko może, posługuje się okazyą, bądź 


ślał kto o zamówieniu potrzebnej ilości stołów, 
biurck, krzesu, szaf? Wszax dzisiaj na placu 
Cłowym urzęduje się przy biurkach I stołach po- 
życzonych oda administracy! zodztków! 
O takie „drornostki* rozbiia się u nas pra- 
widłowy tck gospodarki państwowej. 

Niech tych kilka uwag będzie dla rządu zna- 
kiem osuzegawczym, że i wśród najspokojniejsze- 


lgo elementu, jakuni są pracownicy pocztowi. mo- 


że wybuchnąć wcze, które badź co badź nie 
jest zarowe dla państwa. 
Przyjrzawszy sie warunkom, w. jakich pra- 


cuja lwowscy funkcycuaryusze pocztowi, jesteś-| 


~ 


my dia nich pelni podziwu. Kosztem ich zdro- 
wia i nadłudzkiej cierpliwości funkcyonuje pocz- 
ta lwowska. Ale równocześnie napięmować na- 
leży jak pospolitych zbrodniarzy tych wszystkich, 
którzy sprawili, że już trzy lata, żółwim krokiem 
buduje się gmach pocztowy 1 że tuż przed jego 
wykończeniem wstrzymano w nim roboty budo- 
wlame. 

— ėst — 


Xomunikaty. 


X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO M. A. 
MICKIEWICZA. Z dniem 5 bm. zostala otwarta 
dla członków Uniw. Lud, wypożyczalnia książek, 
zavpatrzona w dzieła tresci belletrystycznej I nau- 
kowej. Wpisy do biblioteki oraz wypożyczanie 
książek odbywają się codzien. od g. 6—7 wies 
czorem w Sekretaryacie Uniw. Lud, przy ul. Bour- 
larda 5 (boczna Batorego). 


3 ruchu robotniczego. 


$ WALNE NADZWYCZAJNE ZGROMADZE- 
NIE Związku zawodowego murarzy ? t. d., odbę- 
dzie się w niedzicię dia 19. lutego o gcd: 10. 
rano ul. Ciowa |, 6. Porzadćk dzienny: 1. Uregu- 
lowanie wk'adek na rok 1922. 2. Wnioski 
Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 
$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z „PRACY“. 
W niedzielą dnia KH. bm. o godz. 4-tej popołud: 
niu odbędzie się zebrańie członków, w loka: 
lu stowarzyszenia Rynek S. I. p. 
Towarzysze i Towarzyszki jawcie się licznie. 
$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów z powodu lokauiu trwającego już dwa 
miesiące, wywwłanego przez tutejszych fabrykantów. 
$ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników drzewnych ulica Piesza |. 2 we 
Lwowię, poleca zdolnych stolarzy meblowych jak 
i fabryśdnych i robotuików maszynowych. 
3 BACZNOŚĆ METALOWCY! W. niedzielę 
dnia 10. bm. o godzinie 10-tej rano ciąg dalszy do- 
rocznego Walnego Zgromadzenia. Jawcic się wszys- 
cy, gdyż resztijące punkty porządku dziennego 
są bardzo ważne. Zarzad. 
$ ZWIĄZEK ZAWODOWY METAŁOWCÓW 
we Lwowie Kazimierzowska 15. W niedzielę dni£ 
19. lutego o godz. 11-tej przedpołudniem Zgroima* 
dzenie Członków. Bardzo ważne Sprawy na pof 
rządku dziennym, co do których musi zapaść des 
cyzya. Przyjdźcie wszyscy. Wodociągowi jawią si 
już o godzinie 10-tej, y 


Wydział. 
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Nadestane. 
M AC 


Dziś po raz ostatní 


w „Koperniku* i „Marysience* 
wspaniały dramat królewski w 6 akt. pt 


esarsHi 
dyplomata 
skhryiobóica 
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światowej 


wy kreuje główną rolę, 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludowym” 


; 


„DZIENNIK LUDOWY" 


50, puder i mydio dla dzieci. 


? 
R” 


kład chemiczne AA PERT ORT, Spk. 1 08r. odp. We Lwowie, al. Lindego 6 


EE m PO m R O YN g a a e ŘS 


Diny 2 astaw o ochronie pracy m rafineri „Dios W w Dooe. 


(Koresp. “Dziennika Ludowego‘), 


| Zykońcem maja waględiłe z początkiem 
czerwca dostali robotnicy w rafineryi „Dros“ no- 
wego dyrektora w osobie p. Weisera, Który przy- 
jechal do nas z Schónberguw z Czecho -Slowacyi 
w cełu „uzdrowienia stosumtów w tui. rafinery!, 
Zaraz na wstępie oświadczył fp. dyr. Weiser, 


że ludzie muszą stanowczo więtej pracować, to tygodniach rauki 5.000 mk. 


będzie firma mieia korzyść i robotnikom będzie 
lepiej. I rzeczywiście znalazi pare chętavch jeď- 
mostek, które pracha po 16i 24 godzin bez 
przerwy, chociaż caly szersg tow. pracy jest bez 
rajęcia. Nie pizeszkadzalibysmy chętnym do pracy 
pracować jak najdłużej, niech się przyczynią do 
większego dochodu firmie, gdyby p. d/r. Weiser 
nie szedi tak daleko i nie robi! majątku firmie 
kosztem robotnika, pomijając ło. że zmuszanie 
robotnika do godzin nadliczbowych jest ustawowo 
wzbronione. Charakterystyczny wypadck zaszedł 
w oddziale marafinowym dnia 8 luiego. 

Do ocdziału parafimowego . został przydzie- 
tony robotnik Chwaja do nauki, względnie dlu 
dozotu nad pracującymi tam robotnikami. Do ta- 
kiej pracy przyaziela się ludzi ukwajjwowanych 
i od nich można żądać odpowi.d':ialności za po- 
wierzono im do dozoru pompy i prasy. P. dy- 
rektor Weiser jest jednak innego zapatrywania, 
wyobraża sobie, że jeżeli postawi człowieka nie 
majęceywo pojęcia o pracy w oddziale parafino- 


wym, to wystarczy. loto w nocy z 7 na 8 lutego 
b. r. ztamały się 3 płyty w prasie. Z jakiego 
powodu to się stało, na razie bliżej w to nie 
wchodzimy. P. dyr. Weiser każe budzić roboini- 


Wal 


ODBĘDZIE SIĘ 


w piątek, dnia 24 lutego 1922 


o godzinie 6 popołudniu | 
W lokalu Lwiązku przy ulicy Ormiańskiej 2 11. piętro | 


) 
. ki 
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W braku przepisanego kompletu Zgromadzenie decydujące 
odbędzie się O godz. później bez względu na ilość obecnych 
członków 

Wstęp maja tyikó członkowie za okazaniem książeczki 
* udziałowej. 


z następującym porządkiem dziennym 


Sprawozdanie Đyrekcyi za rok 1921, 
Sprawozdanie 
rekcyi absolutorywm, 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 


UI — 


dzenie członków Zarządu, 


Wybór wylosowanych członków Komisyi Rewizyjnej § 19 


statuit 
Wnioski i interpelacye. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ 
darem Józef w. r. 


sekretarz. 


ne Zgromadzenie 


towar. Spożywczego Pracowników ominy M. Lwowa 
„NI A PR SG ÓD“ 


we Lwowie 


„ Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 


omisyi Rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dy- 


Wniosek Rady Nadzorczej o rozdział zysków, 
Wybór wylosowanych członków Rady Nadz. $ 24 i zatwier- 


Oreszer Juliusz w. r. 


ka Chwaję, woła go z mieszkania do fabryła i 
anje mu 5.000 mk. kary za niepilnowanie pras 
Dany robotnik Bogu ducha winien, bo przecjeż 
od 10 lat pracował w fabryce jako destylator, 
udzie na rozkaz dyrskiora do innego cdfziału i 
za bo, że posze® do innej pracy. dostaje po 6 
kary. Chuielibyśmy 
wiedzieć, czy może w Czecho-Siowacy! jest taka 
tstawa, która pozwala uż nie kamć, bo 5.000 mk 
nie można nazwać karą,, ale wprost ogałacać 
robotnika, który w dziesiejszym czasie, mając na 
utrzymaniu rodzinę, składającą się z 10 głów. 
nie może się utrzymać za połowę zarobku tv- 
godniowego 

Zdaje się nam jednak, że jeszcze obowiązuje 
ustawa przemysłowa, która mówi, że robotnika 
nie wolno karać, ani utratą jedwotygodniowego 
zarobku, ani zabierać mu póitygoć uowej platy. 

Co do samych kar nakładanych na robvtników 
i wyżej wspomnianej zasięgni=nv opinii w posłów 
robotniczych i w miuisterstwi: pracy, poczem pn- 
staramy się zainteresować opunię pubiiczną in- 
nymi kwiatkami z urzędowania p. Wsisera. 

Zargimizowacy. 
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| HENRYK BEZMASKI 
Robotnicze święto majowe 


do nabycia w Administracyt „Dziennika Lud." 
Cena 10 z. 


| Stan czynny | 


2] Towary: 
a) w magazyn. 2,694.056 — 
È w sklep. Nr.1 810.92160} 

Nr.2 472 045.60. 

Nr.3 782 32640 
e) w piekarni 3490531 $0}! 
f w lol Odwieca_1,050-430 = 
Dlużwij, « = > 
Lókacye "L . .%. 

5| Ruchomości t a 

ój Żywy inwentarz . . 
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l Zysk w roku 1920 . | 
2 „ brutto za 1921 r. 
a) na towarach . 1 
b) ~ 


piekarni 

Ci „ „Oświecy” 

di „ tytoniu . . x 
3| Odsetki pobrane . . 
4f Prowizya 
5| Dywidenda nie ' wypłac. 


Dygdała Antoni 
Musiał Jan 
Winohr d ik jaa 
e Górnik Kazimierz 


1| Gotówka na 1X1 m 973.6% s] Udziały : 
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Różne. 


ZWROT POMNIKA KS. JÓZEFA PONIA. 
TOWSKIEGO. Jak donoszą z Moskwy, w ubie- 
giym tygodniu wyjechała wreszcie mieszana ko- 
misya polsko - rosyjska do Homia, celem od- 
dania Polsce znajdtjącego się tam pomnika ks 
Józefa Poniatowskiego, divia Trorwaldsena. Pra- 
ca nad zdememiowaniem i zapakowaniem pomni- 
ka potrwa parę tygodni. Ze strony połskiej pracy 
kierować będzie inż. Lopieński. 

20 MILIONÓW MK. Z PRZEDSTAWIENIA w 
OPERZE PARYSKIEJ NA RZECZ REPATRYAN- 
TÓW POLSKICH W Faryżu odbylo się przed. 
stawienie ra rzecz repatryantów polskich w Ro- 
syi, oraz polskiego przytułku dia sierot (św. Kezi- 
mierza) w Paryżu. Sala wypełniona była po brze- 
gi Wspaniałe wydane programy przedstawiać 
miały mu okładce symboliczną postać Francyi 
trzymajacą sztandar z orłem polskim. Senzacva 
wieczoru były pierwsze występy w Paryżu chó- 
rów bazyliki św. Piotra Ú kaplicy Sykstyńskiej 
pod batutą Casimire'a. W loży prezydenckiej obe- 
ena byłe p. prezydentowa Millerand, oraz p, Po- 
incare, jako przewotlnicząca konarowa Jomi. 
tu. W Komitecie organizacyjnym koncertu zasin- 
dali p Zamoyska, żona posła polskiego I senator 
Nowens. Osiągnięty z kouceriu dochód wynosi oi. 
brzymią sumę 20 mil. marek polskich. 

NIESŁYCHANA DROŻYZNA W AUSTRYI. Jaś 
donoszą, w Austryi nastąpiła nowa podwyżka re- 
jonowego <«hleba. Ceng 1 kg. chleba koszbuje obe- 
anie w Wiedniu 500 kor. Kilokram maki 600 
kor. Para bicików kosztuje 40000 kor, para re- 
kawiczek 10.060 kor. 


—Fę6 — 


| Bilans za CZAS od stycznia do do | listopada 1921 


Mk. p | 
Í t 
i i 
P: E 


1373 członków . 50 


2i Zwrot nadesłały . . 
3] Fundusz rezerwowy 
4| Wierzyciele . . 
5] Rezerwy: 


a) towarowa . , . . .|| 1.900.000 — 
9.016.234|70] |b) strat . 2 + „|| 1,824.049) 29 
c) podatkowa . TP 90.000] — 
d) czynszowa i płac . .|| 300.000) — 
6| Fundusze : | 
a) oświatowy . : 95.000; — 
b) budowiany - 155.000| — 
c) zapomogowy . . . 105 000! — 
17] Honorarja 1 płace funkc. | 463.000 — 
Czysty zysk za 1921 r.| 111.004 2 
4 a 
[3.3332] 05 | 
E) 


4.805) 19] I] Koszta ogólne 372.922] 32 
2j Odsetki wypłacone. „. «| 292,300 

Dłużnicy nie wypłaceni . 

4] Zwrot mę FA . 

5|Rezerwy. . 

6] Fundusze 

i| Honoraryum IUNKCYOBAT. 


8] Czysty zysk za 1021 r. ^% 


Lwów, dnia 24 lutego 1922, 
Komisja Rewizyjna: 


Za Dyrekcię: 
Wroński Józef 
Żółkiewski Piotr, skarbnik 
Karmelita Franciszek 


Witkowszi Maksymiiiar 


a 


Ubrania dla chłopców 
Sportowe i studenckie 


„DUŁIENNIA LUUUWY” 


GSR MESE jo 4.500. 6.000, 10.000 1 1.000 
» 4.000, 6.500, 8.590 i 9.000 | 


Ne. 41 


aa? kia: „aid z 
ORO c e 


Spodnie i Ty Ez po 5.000 i 5.500 | 


SPODNICE DAMSKIE po 1.500 


Wykonanie od najskromniejszych do nejwykwintniejszych z wybornych materyałów i dodatków. 


BAJ mig. ości do „sprzedania W PAD „AN mm sole U va" we e Lwovi ie, W, Bourlarda å 


[v| OGŁOSZENIA. [v] 


U Goje Jana się 4wiadectwo zwolnienia z wojsk 
Goja Jana 53 p. strzelców kresowych z dnia 2511X 


Umeblowanego pokoju 


ewentualnie z całem utrzymaniem poszukuje od połowy 
marca młode małżeństwo. Listowne - Błonie do Ad: 
ministracyi „Dziennika Ludowego“ pod „G 


CHOROBY ta, apeoyaliuta ar. 


BPEŁXGC EL, ulica "TAJ akora 
Wstrzykiwamie tylko przed południem, 


a1 


Lekarz chorób wene- 
ycznych i skórnych 


ordynuje od 12—1 i od 3-5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)? 


Specjalista chorób skórnych ! wenerycznych 


r. MICHAŁ SRLPETER 


Lwów, $ykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Dr. BRULA 


HU RT OWNIE 


Specyalista w chorob. skórnych 
iwener. b. sekund Szpit powsz 
b starszy ordynat sznit. W. P. 
przyjmuje od 12—1 i od 3--5. 
plac AKALEMiCKI 4, parter 


Zast.: APTEKA SKŁEPINSKIEGO 


iw BURTOWNIACH APTECZNYCH. 


RZEZASZAE 
2 Y IF ali 


una+ażuSsE 


i IASZYNY do SZ 


Zastępstwo: 


T"oleofoun. Nr 24833. 


Dr. A. NADEL WP 
nA 4 


NIEZAUJODINE 


Do nabycia w Aptekach 


LWÓW, RYNEK 
(róg ul, Dominikańskiej) 


DETAJLICZNIE 


i wszelkie części składowe najtaniej do nabycia 
u nowo założonej firmy === 


| S Grosskopi i Synowie, Lwó, pl. 


Dr. ZOFIA WEPPER p ; 
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 


od 2—5-te]j  — kosmetyka lekarska janowska 26. 


W chorobach skórsych i wenerycznych 


Br. LOLA FULLENBAUMI 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33 
udziela porad facho- 


| Akuszerka R D M ly: wych pod dyskrecyą 


we Lwowie. ul. Łyczakowska l. 66 (róg Hausnera. 
lane i malowane 


TABLI CE wykonuje najtaniej 
piw E. Goidzeler Lyów Ulstata 17. 


STRMIPILI 
nimi k Goldgeier Lwów, ksin 17. 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtanie. 


JĄ 


Mauas ERZNZZIJAEKEORZENESKKZCERUNEZERUCWE 


Gołuchowskich 9 (w podwórzu). 


a RUKCI i 


= | LM 


RBEKBĘ TLETT TTL] da | 


Handel towarów lorzennych. deli- 
Hatesów i win oraz pokoje do Śnia- 
dań i Restauracja 


Ferdynanda Skorodeckiego 


Lwów, ui. Kilińskiego l. 4. 
(Obok Kawiarni Wiedeńskiej) 
poleca wszelkiego rodzaju towary 
pierwszorzędnej marki. 
Gorące Śniadania, obiady i kolacje 
FR CENACH umiarkowanych. 


PŁASZCZE DLA 
CHŁOPCÓW po: 


SILESIA Zi S 


najlepszego gatunku poleca P: T. Ronsnmentom | Kopcom 
Towarzystwo akcyjne dla wyrobu zapałek 
— —w Czechowicach (Śląsk Polski) — — 


ZE SWEGO SKŁADU WE LWOWIE, ŻÓŁKIEWSKA 37. 
ALOJZY SCEIA REF. lwów. 


YCIA| 


STAMPILIE —— 


kj wykonuje Skura I WYRÓB PIECZĘCI 
I. PR Lwów, ul. Sykstuska 4: 


as | 


2.000 i 3.000 |; 


— Krój pierwszotzędny. 7 v 


3 (Boczna B: itorego, | 
od 10-1 i 3 —v. 


m -= tere -" PAZ kk wa Wa 


„SILESIA“ 


Telofon Nar... 482 3. A 


Do nabycia 
w Adini nistracyi 
Dziennika Ludowego 


| ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38 


| | ERTYKUŁY FAREOWE 
| -- I GOSPODARCZE. - - 


ROKCES. ZAKŁAD INST: INSTALACYJNY 
JÓZEFA EINSCHLAGA 
LWÓW, UL. KAMIŃSKIŁGO 3 


wytonuje urządzenia wodociągowe, na)rawa 
| tychze najrycalej po cenach umiarkowanych. 


CTE] 
 MONOGRAMY 
TABLICE 


Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. pietrze $ 
r 1 A a Ls WY CI W 
y NiOWIił D. Veiss Sykstuska 13. A 
Zamówienia z prowircyi uexntecznia odwrotnie’ 


SODOKUDYWUWOJUWSZCJNPFENCUSE 


Zast naczaln. redakt i redaktor o odpowiedź kalny : JAN SZCZYREK. — Drakarnia Artura Goldmana we Lwowie, ai. Sykstuska w a 


/ 


